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Berlin proponuje Moskwie

podział państw bałtyckich

SœlaUczenla dla celin Obrony hfi;tön.
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Z Moskwy nadchodzą sensacyj
ne wiadomości o specjalnej audien
cji. udzielonej przez Mołotowa 
ambasadorowi niemieckiemu hr. 
Schulenburgowi.

Na audiencji tej hr. Schulen
burg zaproponować miał sowiec' 
kiemu komisarzowi spraw zagra
nicznych, w imieniu rządu berliń
skiego, podział państ*. bałtyckich 
pomiędzy Trzecią Rzeszę a Rosję

daczach zwierząt pociągowych, wo
zów, pojazdów mechanicznych i 
rowerów. Od poboru mogą być 
zwolnione tylko te zwierzęta po
ciągowe, pojazdy mechaniczne itd., 
za których zwolnieniem przema
wiać będzie ważny interes publicz
ny. Zarządzenia, potrzebne do u- 
trzymania ewidencji, mogą wyda
wać ministrowie: spraw wojsko
wych, wewnętrznych, rolnictwa i 
reform rolnych oraz komunikacji.

Rząd litewski ukarał „Fiihrera’’ 
hitlerowców litewskich Reichharda za 
przemówienie anty litewskie na niele* 
galnym zebraniu Niemców. Jednocze
śnie daje się zaobserwować na Litwie 
wzmożona akcja przeciwko Niemcom, 
podrywającym autorytet państwa litew
skiego.
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Sowiecką.
Podział ten, według projektu 

hitlerowskiego, miałby nastąpić we
dług linii Dżwiny, to znaczy, że 
Litwa i część Łotwy przypadłyby 
Trzeciej Rzeszy, a druga część Łot
wy i Estonia — Rosji Sowieckiej, 
Co do Finlandii, Trzecia Rzesza 
pozostawiłaby wolne ręce Rosji.

Wzamian za zgodę na te wa
runki rząd sowiecki zaniechałby 
rozmów z Anglią i Francją w 
sprawie zawarcia sojuszu wojsko
wego, oraz zobowiązałby się do 
życzliwej neutralności wobec Nie
miec na wypadek zbrojnego zatar
gu polsko-niemieckiego.

Hr. Schulenburg przedstawić 
miał Mołotowi korzyści płynące z 
tego rodzeju współpracy niemiec
ko-sowieckiej. Podział państw 
bałtyckich między Niemcy a Rosję 
byłby pierwszym krokiem w kie
runku ustanowienia nowego porząd” 
ku w Europie i położenia kresu 
hegomonii brytyjskiej, szkodliwej— 
według poglądów rządu niemiec' 
kiego—zarówno dla Trzeciej Rzeszy 
jak i dla Rosji.

Według informacyj, jakie prze* 
niknęły z sowieckich kół dyplo* 
matycznych, Mołotow miał od
rzucić propozycje niemieckiego am
basadora i ustosunkować się do 
nich pogardliwie. Hr. Schulenburg 
był zaskoczony w najwyższym 
stopniu, gdy Mołotow zakomuni
kował mu, że nie przedstawi tych 
propozycyj Stalinowi.

Według dalszych wiadomości 
nadeszłych z Moskwy, w kołach 
zbliżonych do ambasady niemiec
kiej nie tai się wcale, że hr. Schu
lenburg rozmawiał z Mołotowem 
na temat podziału państw bałtyc
kich.
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z Kominternem, a 
Niemcy zawierają z 
nieagresji?!... Czy tej nowej takty
ki Berlina nie będzie taki rezultat, 
że pęknie aośw i Niemcy zostaną 
same?

Co będzie, zobaczymy. W każ
dym razie wiadomość o tym no
wym kioku Berlina państw bloku 
antyniemieckiego nie zastraszyła.

W Dzienniku Ustaw nr. 74, o- 
głoszony został jednolity tekst roz
porządzenia Prezydenta R. P. o 
obowiązku odstępowania zwierząt 
pociągowych, wozów, pojazdów 
mechanicznych i rowerów dla ce
lów Obrony Państwa.. Jednolity 
tekst obejmuje ogółem 33 artykuły.

Obowiązek świadczeń ciąży na 
wszystkich właścicielach i posia-

Niemcy ciągle jeszcze łudzą się 
nadzieją, która może mieć dla nich 
najfatalniejsze skutki, ze uda im się 
prowadzić wojnę z Polską bez wy
wołania konfliktu ogólno* europejskiego.

Ostatnio zawarty układ rosyjsko- 
niemiecki ma stanowić nowy argu 
ment dla propagandy niemieckiej, aby 
wmówić w ludność niemiecką, że może 
ona rzekomo liczyć na neutralność 
Rosji w razie wojny.

Rkcja przeciw hitlerowcom 
na Litwie.

30 

» 
25- 

K>- 
J- 
».

Po- 
-ej, 
rt": 
,15 
.20 
ioj. 
itr
DS- 

rt>- 
40 
sil Kredyty dla Polski.

W francuskim Dzienniku Ustaw 
ukazał się dziś dekret Prezydenta Re
publiki, upoważniający ministra finan- 
aów do uruchomienia kredytów dla 
Polaki, ustalonych w przeprowadzo
nych niedawno pertraktacjach.

Kanada u toku Anglii
w razie wojny.

Prasa kanadyjska, politycy i całe 
społeczeństwo omawiają ciągle sprawą 
zbrojeń Kanady, zastanawiając sią nad 
tym, jakie winno być stanowisko Ka
nady w razie wybuchu wojny. 
W związku z tym pojawił sią w 
dzienniku .Montreal Daily Star* ar
tykuł, w którym wykazane są przy
czyny, dla których Kanada musi mieć 
silną armią obronną. Artykuł stwier
dza na wstąpię, że każde zagrożenie 
Wielkiej Brytanii jest równocześnie 
zagrożeniem jej dominiów, więc i Ka
nady. Takie wiąc zastanawianie sią 
nad udziałem albo wstrzymaniem sią 
od działu w wojnie jest bensesowne, 
gdyż Kanada musi stanąć w obronie 
W. Brytanii.

Japonia oburzona.
Według ostatnich wiadomości, rząd 

japoński na wieść o pakcie nieagresji 
Niemiec i Sowietów zebrał się na
tychmiast na naradą. Ten nowy krok 
Niemiec w kołach japońskich wywo
łał oburzenie. Koła wojskowe Ja
ponii domagają sią natychmiastowego 
wystąpienia Japonii z bloku państw 
.osi*.

Ważne narady rządów
w Londynie i Paryżu.

W Londynie odbyło sią wczoraj 
długie posiedzenie rządu brytyjskiego. 
Omawiano obecną sytuacją między- 
narodową. Zapaść miały uważne de
cyzje.

Na czwartek zwołane zostało nad
zwyczajne posiedzenie parlamentu an
gielskiego.

Wczoraj obradował także rząd 
francuski. W czwartek pod przewod
nictwem p. prezydenta Lebrun, od- Cxyi juźiaplacił laległą i bie- 
będzie się posiedzenie pełnego gabt» r
netu francuskiego. zącą prenumeratę xa „Glon M.*

I Un íffijíald Hiw i?
V kolach zbliżonych do rządu 

*>«|e przekonanie, że w najbliż- 
**7® czasie zwołany zostanie 
JWament słowacki na sesją nad- 
Jrtzajną w celu wyboru prezy- 
JJ“*, “r«iu- Jak twierdzą, jedy- 
2? ••“dydatem na to stanowisko 
7_ .“z*0“? prenKer. słowacki, kc.
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PlelgrzymUapollcJantów
do Częstochowy.

W dniu 26 b.m. z Warszawy wy- 
jedzie do Częstochowy pielgrzymka 
policjantów. Idtencją pielgrzymki jest 
uproszenie u stóp Matki Bożej Czę
stochowskiej opieki nad Polską i po
koju w świecie.

Niebezpieczne dla nich złudzenia
Polska tamuje ekspansję niemiecką na wschód.

Koła niemieckie w dalszym ciągu 
demontują różne wiadomości, jak na 
nykład zajęcie garnizonów słowac- 
icn przez wojaka niemieckie, nacisk 

>• Węgry itd. Znając wartość nie- 
meckich zaprzeczeń, oczywiście nikt 
lobie z tego nic nie robi.

W dalszym ciągu również prasa 
zmriecka pisze o konieczności na
tychmiastowego zaspokojenia rewindy- 
uc^l niemieckich. Pisze się głównie
• Gdańsku, ale w kołach politycznych 
itwierdzają. że chodzi nie tylko o 
Gdańsk, ale o generalne uregulowa
ne rachunku z Polską, którą się sta
ble tak samo, jak w zeszłym roku 
Çrechowacjç. Stwierdzają, że Polska 
I* centrum oporu przeciwko ,natu- 
*“*ej ekspansji niemieckiej na 
Wschód". Gdyby Polska uległa, 
*“]a polityczna i gospodarcza na 
Wschód i południowy Wschód Euro- 
Pf mogłaby być dalej przeprowadzo- 
•• bez wystrzału w sensie niemiec- 
■ńh interesów. Natomiast w .fron-
* okrążającym“ Polska stanowi,

kół niemieckich, ogniwo naj- 
ybiejsze.

Nowa próba zastraszenia?
Niemcy zapowiedziały zawarcie z Sowietami 

paktu o nieagresji.
Niemieckie Biuro Informacyjne 

ogłosiło wczoraj, że Niemcy zaw- 
ueć maję pakt o nieagresji z So
wietami. Wiadomość ta, chociaż 
pzyszla niespodziewanie, w Anglii, 
Francji i w Polsce nie wywołała 
«rażenia. Państwa „frontu poko* 
pi’ widzą w tym posunięciu Nie
miec raczej tylko taktyczny krok 
dh zastraszenia opinii międzyna
rodowej.

Chcć nieznana jest jeszcze treść 
tego paktu, należy stwierdzić, że, 
jeżeli chodzi o Polskę, nie wnie- 
će on nic nowego. Na pomoc So
wietów Polska nigdy nie liczyła.

Jeżeli zaś istotnie do tego pak
tu dojdzie, to skorzystają chyba 
tylko same Sowiety. Pakt taki 
bardzo mocno podważyć musi 
zwartość państw t zw. „osi" i blo
ki vantykominternowskiegor; Nie
miec, Włoch. Japonii. Przecież ten 
Uok utworzono po to, by walczyć
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Moi! Mio wio Polska zawdiip 
jedynie i wyłącznie Wojciechowi Korfantemu**-

W katowickiej „Polonii“ wspo
mnienie pośmiertne o 8. W. 
Korfantym zamieściło wiele wybit
nych osobistości, m. i. gen. Haller, 
prof. St. Grabski, prof. St. Stroński, 
prof. Kot, b prezydent m- Pozna
nia Ratajski^ Wojciech Trąmpczyń* 
ski, gen. Wl. Sikorski i wielu in
nych. Głos zabrał i znany w 
Polsce francuski generał Le Rond. 
Oto, co on ś. p. W. Korfantym 
pisze:

dal On Polsće Górny Śląsk, 
wyzwolił lad górnośląski z 
wielowiekowego jarzma pras 
kiego i zjednoczył b. zabór 
niemiecki z Macierzą Zgon 
tego Tytana Ziemi Śląskiej 
jest bolesnym ciosem dla ca
łej Polski, zaś Francja opla 
kuje w Nim stratę wielkiego 
szlachetnego i zawsze bezin
teresownego przyjaciela".

Wzór rodzin polskich.
Złote gody k«. Witoldo.twa Czartoryskich. —

Książe Witold Czartoryski i jego 
małżonka księżna Jadwiga z hr. Dzie- 
duszyckich obchodzą swe złote gody 
małżeńskie.

Ks. Witold Czartoryski, potomek 
historycznej rodziny, ur. w 1864 r. 
znany jest zaszczytnie na polu pracy 
n«rodowej, społecznej i politycznej. 
Wzorowy gospodarz, przyczynił się 
poważnie do uprzemysłowienia kraju, 
m. in. owocem jego działalności są 
cukrownia w Przeworsku, zakłady ce- 
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ramiczne w Szowsku i tartak „ 
choro wie. Tam za’ś, gdzie chodzfo
o oświatę mas, o pomoc ludności, po 
szukającej pracy, czy o inną inicjaty
wę, zmierzającą do podniesienia po. 
ziomu naszego życia zbiorowego, nj. 
gdy nie brakło osobistego udziała 
ks. Witolda Czartoryskiego.
wszystkich tych poczynaniach dzielną 
jego pomocnicą była księżna Jadwiga 
córka hr. Włodzimierza Dzieduszyc! 
kiego, fundatora Muzeum Przyrodni
czego we Lwowie.

,,Nie wiem, czy kto kolwiek na 
Zachodzie, a zwłaszcza we Francji 
znał tak dobrze s. p. Wojciecha 
Korfantego, jak ja, i otaczał go 
większym ode mnie szacunkiem. 
Stwierdzam przeto, że odzyskanie 
Górnego Śląska Polska za
wdzięcza jedynie i wyłącz
nie Wojciechowi Korfante
mu! Gdyby nie Jego wiekopom
ny poryw, gdyby nie zorganizowa
ne p.zez Niego powstanie, w któ
rym brał bezpośredni udział, nara 
żając swe życie, gdyby nie Jego 
osobista odwaga, dzielność i goto
wość do poświęcenia wszystkiego 
dla umiłowanej Ojczyzny, wreszcie 
gdyby nie Jego znakomity dar prze
widywania, godny największych mę
żów stanu świata — Polska nie 
posiadała by dziś najbogatszej swej 
dzielnicy — Ziemi Piastowskiej! 
Pod tym względem zasługi ś.p, 
Wojciecha Korfantego są 
istotnie wiekopomne

Ale Wielki Zmarły stał się bo
haterem narodowym na długo jesz
cze przed wybuchem wojny świa
towej. Znam Go od czasu, gdy 
jak lew walczył z przemożnym ger- 
manizmem, wysuwając się zawsze 
na czoło, nie oglądając się na żad
ne niebezpieczeństwo osobiste. Mó
wiąc to, stwierdzam tylko prawdę 
historyczną, którą tym śmielej mogę 
głosić, ponieważ znam nie tylko 
dobre czyny, ale również i błędy 
Zmarłego, które popełniał, jak my 
wszyscy śmiertelni. Więc bez 
umniejszania czyich kolwiek zasług, 
jak np. prezydenta Paderewskiego, 
podkreślić wszakże muszę, że pa
mięć o ś. p. Wojciechu Korfantym 
żyć będzie zawsze w sercach ca
łego narodu polskiego, albowiem

„Zwycięstw Hiszpanii Było zwycięstwem Brzyżo“.
Uroczysty powrót krucyfiksów do szkół hiszp.

Hiszpańskie ministerstwo oświa
ty ogłosiło ostatnio rozporządzenie 
nakazujące uroczyste przywrócenie 
krucyfiksów do szkół hiszpańskich: 

„Zwycięstwo Hiszpanii było w 
Rzczęgólniejszy sposób zwycięstwem 
Krzyża — mówi rozporządzenie — 
Wojnę naszą nazywa się krucjatą 
przeciw nieprzyjaciołom prawdy w 
naszych czasach. W cieniu Krzy
ża spoczywają nasi polegli...“ Słusz
nym jest przeto — mówi dalej 
rozporządzenie ministerialne — by 
krucyfiks uroczyście był przywró
cony szkołom“.

Rozporząpzenie zarządza, by w 
dniu, gdy świat katolicki^obr.hodzi

3 lato wlezienia
za ukrywanie srebra.

W związku z „gorączką bilono
wą44, jaka niedawno panowała w nie
których miejscowościach Polski, 
a która była wywołana przez wro
gów państwa, warto przypomnieć 
artykuł 3 z dekretu Prezydenta 
o ochronie niektórych interesów 
państwa.

„Kto publicznie rozpowszechnia 
fałszywe wiadomości lub używa in
nych środków podstępnych w celu 
podważenia zaufania do waluty pol
skiej lub do kredytu publicznego, 
podlega karze więzienia do lat 344.

Zastosowanie tego przepisu do 
mącicieli porządku na rynku pie
niężnym wprowadzi niewątpliwie 
szybko ład i wyciągnie srebro z poń
czoch i skrytek.

święto Podwyższenia Krzyża św. 
t, j 14 września r. b.. nastąpiło w 
w formie jak najbardziej uroczy
stej zawieszenie ponowne krucyfik
sów we wszystkich szkołach Ma
drytu i tych prowincyj, które do* 
piero w ostatnich miesiącach u- 
wolnione zostały spod jarzma 
czerwonych. Organizację związa' 
nych z tym obchodów minister* 
stwo powierzyło lokalnym wła
dzom szkolnym, przy czym zasad
niczo uroczystości rozpocząć się 
winny od nabożeństwa za wszyst
kich męczenników szkoły katolic
kiej, w szczególności zaś za tycb, 
którzy padli w czasie wojny do
mowej.

Dzień 44 września w przyszło
ści ma być co roku poświęcony 
wspomnieniu przywrócenia krzyży 
szkołom hiszpańskim i czczeniu 
camięci bohaterów szkoły katolic* 
kiej.

Stanowisko kotolichiei
prasy włoskiej.

Wbrew stanowisku urzędowych 
organów partii faszystowskiej, katolic
ka prasa włoska traktuje zaostrzenie 
stosunków polsko niemieckich znacznie 
spokojniej. Prasa ta podaje m. in. 
inspirowane niewątpliwie przez Niem
cy na zagranicę „plany pokojowe“ 
Hitlera oraz 30-dniowe „zawieszenie 
broni“ w walce na wytrzymałość na
rodów. Katolicka prasa włoskanie 
podtrzymuje roszczeń niemieckich

Małżeństwo to pobłogasławił Bóg 
licznym potomstwem. Z iedenaicior. 
ga dzieci ks, jWitoldostwa, jedna z 
córek, księżniczka Anna, poświęciła 
się służbie Bożej, wstępując do klasz- 
toru P.P, Wizytek. Trzech synów 
zostało kapłanami, mianowicie b. ka
pelan armii ochotniczej 1920 roku 
ks. Jerzy jest obecnie proboszczem w 
Milówce Krakowskiej; ks. Jan pod 
imieniem o. Michała został członkiem 
Zakonu oo. Dominikanów, ma krzyż 
walecznych za obronę Lwowa. Wresz
cie ks. Stanisław, dr. św Teologii, 
jest dziś wicerektorem Seminariom 
Duchownego w , Krakowie (był ochot
nikiem w 1920 r ). Również i trzej 
inni synowie ks. Czartoryskich, ś. p, 
ks. Kazimierz i ks. Włodzimierz byli 
podporucznikami artylerii konnej, brat 
udział w wojnie światowej i w woj. 
nie 1920- r. Książe zaś Roman odbył 
nie tylko całą wojnę światową, ale 
również i całą kampanię polską 
1918—1920 r., uzyskując Krzyż Wa
lecznych.

To też rodzina ks. Witoldostwa 
Czartoryskich cieszy się zasłużenie 
powszechnym szacunkiem w całej 
Polsce, jako wiorowa rodzina 
polska i katolicka, służąca gorli
wie Bogu i Ojczyźnie, wierna naj
piękniejszym tradycjom naszego naro
du. W dniu więc złotych godów 
tej czcigodnej pary małżeńskiej, 
płyną do niej z całej Polski szczere 
życzenia: ad multos annos.
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Czytajcie I rezpowneciBlajcle
„Głos Mazowiecki“.

w stosunku do Polski, ograniczając 
się jedynie do kronikarskich wzmia
nek w sprawie gdańskiej
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Wschód I Zachód
ślady Schlamy I Unii.
Rozpoczyna się teraz z Zacho

dem otwarta i nieprzebierająca w 
środkach walka. Cerulariusz pisze 
list wymierzony przeciw Kościoło
wi Zachodniemu- W liście tym 
stara się udowodnić, że łacinnicy 
są właściwie bliżej religii żydow
skiej niż chrystianizmu. Miały to 
stwierdzać następujące cztery za
rzuty: 1) łacinnicy używają do Eu
charystii chleba niekwaazonego, 2) 
jedzą mięso ze zwierząt uduezo 
nych, 3) nie śpiewają „Alleluja“ w 
poście i 4) poszczą w soboty Wiel
kiego Postu. Trzeba mieć rzeczy
wiście bujną imaginację, żeby w 
tym dopatrzyć się pokrewieństwa 
z judaizmem.

Cesarz ówczesny, Konstantyn 
XI Monomach, nie chciał stawiać 
sprawy tak ostro, spowodował więc 
przyjazd do stolicy legatów papie
skich, wśród których znajdował się 

słynny natenczas uczony i teolog 
kardynał Humbert, biskup z Silva 
Candida. Patriarchę drażniła do
bra wola cesarza w celu zachowa
nia jedności kościelnej, a bardziej 
jeszcze może drażniło go to, iż le 
gaci papiescy nie oddawali mu nie
wolniczych hołdów, do których 
był przyzwyczajony.

Gdy legaci, jako przedstawicie
le Głowy chrześcijaństwa, nie mo
gli się zgodzić na ustąpienie z na
leżnego im pierwszeństwa na ko
rzyść arcybiskupów greckich, Ce
rulariusz zabronił im odprawiania 
w Konstantynopolu Mszy św. Był 
to tylko pretekst i dogodna oka
zja do zerwania łączności z Rzy
mem. Gdy zaś cesarz powstałe 
nieporozumienie starał się załsgo 
dzić, Cerulariusz wszelkimi sposo
bami kroki jego paraliżował.

Skoro legaci papiescy machina
cje patriarchy przejrzeli i skoro się 
ostatecznie przekonali o bezowoc
ności swoich usiłowań, dnia 16 11- 
pca 1054 r. w kościele św. Zofii 
wobec zgromadzonego ludu i du
chowieństwa w sposób uroczysty 
złożyli na ołtarzu ekskomunikę na

Cerulariusza. Cerulariusz nie tylko 
nie upokorzył się i nie szukał po 
jednania z Kościołem, aL intryga
mi i fałszerstwem bulli ekskomuni- 
kacyjnej podburzył lud przeciwko 
cesarzowi i legatom, tak że ci led
wie z życiem uszli z Konstanty
nopola

Zdołał nawet zwołać synod, na 
którym — ogłosiwszy, że Konstan
tynopol jest „siedliskiem i źródłem 
prawowierności religijnej na świat 
5a*y — powtarza, już nie w swo
im tylleo imieniu, lecz w imieniu 
całego Wschodu, stare, często ma
ło poważne zarzuty przeciw Rzy
mowi (jak np. że kapłani łacińscy, 
goląc brody, wynaturzają przyro
dzony wygląd człowieka). Co wię
cej: zamyślał — jak świadczą nie
którzy współcześni — o połączeniu 
w swym ręku władzy duchownej 
i świeckiej i począł używać odznak 
i szat cesarskich.

Cerulariusz wprawdzie skończył 
na wygnaniu, ale następcy jego już 
nie chcą mieć z Rzymem nic współ 
nego, dlatego też datę 16. VII. 1054 
roku uważa się za początek schiz-

■—gw—ww— » ——g—
my wschodniej. Jeszcze papieże 
Stefan X, Aleksander II, Grzegorz 
VII, Paschalis II, będą się starali 
zło naprawić, wszystkie jednakich 
wysiłki będą bezskuteczne. Choro* 
ba seperatystycznych dążeń Wscho* 
du doszła do swego zenitu, aby po 
przełomie Cerulariuszowym skoń
czyć się — nie wyzdrowieniem w 
jedności kościelnej — a martwotą 
schizmy.

Rzym zawsze spieszył z lekar* 
stwem dobrej woli, aczkolwiek w 
wieku. X i XI sam przechodził 
ciężki okres choroby. Dumne jed* 
nak Bizancjum, mając w swym or* 
gamżmie cały szereg wewnątrz* 
nych zarazków chorobotwórczych, 
przez swą pychę i złą wdę, oraz 
fałszywe ambicje jednostek, nawet 
doraźnych leków stosować d® 
chciało. Musiała nastąpić nieuchrorr 
na katastrofa — rozdwojenie O<* 
czarni Chrystusowej.

Całe wieki na to pracowały.
Wypada się teraz zastanowić 

nad inną pracą wieków — 
wysiłkami unijnymi. ZobaczymT 
atoli, że łatwiej rjest burzyć, niih 
jedność budować.
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Dzień K. U. L.“
Czyn są dla kultury wsi uniwer- 
ty ludowe, nie potrzeba już dziś 
Misé. Znaczenie uniwersytetów 
^ych doceniają dziś już wszyscy 
tdomieni Polacy, docenia przede 
ystkich ma wieś, 
diecezja płocka należy do nielicz- 

■ j«zcze w Polsce diecezji, które 
-dsją własne, katolickie uniwer- 
•y ludowe. Katolicki Uniwersy- 
Udawy w Proboszczewicach jest 
In z tych dzieł naszego Arcy 
le“*. które stanowią zawsze żywy 
W Jego apostolskiej gorliwości, 
n*sue) wyczuciem potrzeb aktu

Utrzymanie te) niezmiernie 
placówki winno być ser- 

jjt troską całej diecezji, 
“•lem zasilenia funduszów KUL. 
'«boszczewicach, w dniu 3 wrześ- 

t. odbędzie się w całej die- 
'Płockiej „Dzień K. U. L". W 

z tym „Dniem'* Arcypasterz 
. upecjalne orędzie. Zamieści- 
Ie w piątkowym n-rze „Głosu 

‘"fteckiego".

czy, że w poniedziałek 4 wrze- 
odprawione będą nabożeństwa 

due, a zajęcia szkolne rozpo- 
: się mają dnia następnego, tj. 
•tarek 3 września.

Ř Przygotowania do zawo- 
t wioślarskich w całej peł-

W Płocku na Wiśle odbędą 
• pierwszą niedzielę września 
t>) interesujące regaty pod na- 
I .Pierwszy krok wioślarski**, 
toizowane przez T wo Wioślar- 
- Młodzi zawodnicy całymi go- 
ami trenują, zaprawiając się do 
trwszego kroku wioślarskiego*.

gALENDABZYK.

j, 23-Vin — Filipa.
rirtek 24 VIII — Bartłomieja Ap. 
u|ieam Diecezjalne otwarte eodiien- 
j|7jwiedzaiących od jodz. 10 — 

116-18.

jïÎUB Y APTEK:
da 23.VII1 apt. Betleya.
nitek 24.VIII apt. Śmigielskiego.

[jateatr „Nowości“ wyświetla 
„Dede".

Zebranie Kółka Bncha- 
itycznego przy KSK z 'po- 
ju remontu Domu Parafialnego 
uczone na czwartek dû. 24 
rpnia O g. 17, odbędzie się w 
sjonacie Stów. „Dom Opieki 
.Teresy od Dz. Jezus“ (ul. 
okiewicza 25 m. 3 — 1 p ), o 
n zawiadamia Szanowne Człon 
is Zelatorfya.

û Zebranie informacyjne w 
iwie ożywienia akcji na cele 
ony narodowej odbędzie 'się w 
sitek dnia 24 b.m. o godz. 6 
południu w lokalu Federacji 
0. O. przy ul. Kościuszki. Za- 

none organizacje proszone są 
Relegowanie na zebranie swych 
■htawicieli.

itwa ,

*■“ R Rozpoczęcie roku szkol-
J“l 0. Ministerstwo Oświały przy- 

ihlo w tycłi dniach, że rok 
;om- ■ •
“I" iedzisłek dnia 4 września. To

R Rozpoczęcie roku szkol-

Zmiany penonolne wSrótf fflitMeM 
diecezji płockiej.

W ostatnim czasie Arcypasterz 
diecezji, J E. ks. Arcybiskup Dr. 
A. łj. Nowowiejskj przeprowadził 
następujące zmiany personalne na 
stanowiskach duszpasterskich w 
diecezji:

Ks Ludwik Ostaszewski, 
wikariusz par, Serock, mianowany zo
stał proboszczem par Popowo.

Ks. Bolesław Zielenlecki, 
wikariusz par. Trębki, przeznaczony 
został na wikariusza par. świedzieb* 
na.

Ks. Karol Korzyb, wikariusz 
par. Pułtusk, przeznaczony został na 
wikariusza par. Płoniawy.

Ks. Jan Wosiński, neoprez- 
byter, mianowzny został wikariuszem 
par. Pułtusk.

Ks. Marian Knbal, wikariusz 
par. Zambski. przeznaczony został na 
wikariusza par. Trębki.

Ks Stefan Jastrzębski, neo 
presbyter., mianowany został wikariu
szem par Łukomia.

K.S. Jan Kozłowski, neopres
byter, mianowany został wikariuszem 
par. Daniszewo.

Ks. Józef Kącki, neopresbyter, 
mianowany został wikariuszem parafii 
Krysk-

Ks, Wincenty Bronowskl, 
neopresbyter, mianowany został wi
kariuszem par. Glinojeck

Ks. Ludwik Lewandowski, 
wikariusz i prefekt w Mławie Wól
ce, przeznaczony został na wika
riusza par. Pułtusk.

Ks. Franciszek Żeromski, 
wikariusz par. św. Bartłomieja w 
Płocku, przeznaczony został na wi* 
kariusza par. Serock.

Ks. Stanisław Grabowski, 
wikariusz par. Pułtusk, przeznaczo
ny został na wikariusza p. Rypin.

Ks. Roman Słupecki, wika
riusz par. Ciechanów, przeznaczo
ny został na wikariusza par. św. 
Bartłomieja w Płocku.

Ks. Antoni Kurach, wikariusz 
par. Chrostkowo, przeznaczony zo
stał na wikariusza par. Ciechanów.

Ks« Jan Adamiec, wikariusz 
par. Łęg, przeznaczony został na 
wikariusza par. Chrostkowo.

Ks, Wawrzyniec Foks, wi

kariusz par. Nasielsk przeznaczony 
został na wikariusza par. św. Bartło
mieja w Płocku.

Ks. Bronisław Dobrowolski, 
wikariusz par. Tłuchowo, przezna
czony został na wikariusza par. 
Nasielsk.

Ks. St. Biedrzycki, neopres
byter, mianowany został wikariu
szem par Tłuchowo.

Ks Jan Gregorek, wikariusz 
par. Sochocin, przeznaczony został 
na wikariusza par. Szelków.

Ks. Józef Batóg, neopresbyter. 
mianowany został wikariuszem parafii 
Sochocin.

Ks. Zygm. Pacan, neopresby
ter, mianowany został wikariuszem 
par. Zambski.

Ks Fr. Burawski, neopresby
ter, mianowany został wikariuszem 
par. Chorzele.

Ks. Roman Edmund, neopre
sbyter, mianowany został wikariuszem 
par. Słubice.

Ks, Wacław Kawecki, neo
presbyter, mianowany został wikariu
szem par. Ligowo,

Ks. Telesfor Jaskulski, wi
kariusz par. Słubice, przeznaczony zo
stał na wikariusza par. Pułtusk.

Ks. Stan. Mazurczak, wika
riusz par. Świedziebnia, przeznaczony 
został na wikariusza par Winnica.

Ks. Dr. Wacław Gieryszew
ski, prob. par. Pomiechowo, miano
wany został proboszczem par. Kra
snosielc.

Ks. kań. Feliks Dublasie- 
wicz, prob. par. Krasnosielc, miano
wany został proboszczem par. Pomie
chowo.

Ks. kan. Adam Murawski, 
prob. par. Cieksyn, mianowany zo
stał prob, par. Winnica.

Ks, kan, Józef Jerominek, 
proboszcz par. Bądkowo, przezna
czony został na proboszcza par, 
Słubice.

Ks kan. Teodor Mateusz- 
CZyk, proboszcz parafii Radziki, na 
własne żądanie zwolniony został dn. 
15 sierpnia od obowiązków proboszcza.

Ks. Aleksander Sadowski, 
wikariusz par. Winnica, mianowany 
został proboszczem par. Radziki.

Wzorowe przedszkole katolickie
przy Zakładzie św, Wincentego à Paulo.

Po krótkiej przerwie letniej przy 
Zakładzie św. Wincentego á Paulo 
w Płocku przy ul. Sienkiewicza 34 
otwarte znów zostanie przedszkole 
(Ochronka).

Placówka ta ma pierwszorzędne 
warunki i higieniczne i wychowawcze 
w duchu katolickim. Kancelaria Za
kładu przyjmuje już zapisy dzieci do

Ghmiki „Plenów
W dniu 20 tym sierpnia r. b. 

odbyły się zawody kolarskie dla 
zawodników, którzy dotychczas nie 
brali udziału w zawodach kolar
skich. na trasie: Płock—Slepkowo— 
Ciółkowo—Goślice—Płock, ogółem 
33 km.

Pierwsze miejsce zajął KOSOW- 
Bkl Szczepan w czasie 1:01:03, 
drugie Leśniewski Stanisław 
1:01:04, trzecie Luciňski Kazi
mierz 1:01:30 i czwarte SttOCh- 
man Edward 1.05:32.

Zawodnicy wykazali na trasie bar
dzo dobrą formę, osiągając przeciętną 
szybkość 35 km. na godzinę. Walka 

przedszkola i udziela bliższych infor- 
macyj codziennie w godzinach od 10 
do 14.

Sądzić należy, że wielu rodzi
ców swe maleństwa umieści w 
przedszkolu, w którym znajdą one 
i troskliwą opiekę i staranne wy
chowanie w duchu katolickim.

kroku Kolorsklego“.
o miejsca rozegrała się na finiszu, na 
którym wyszedł o koło naprzód przed 
S. Leśniewskim Szczepan Kossowski 
i tym samym zapewnił sobie zwy
cięstwo. Zawodnicy ukończyli bieg 
w b. dobrej formie, z czego są za
dowoleni organizatorzy (PTK) i życzą 
zwycięzcom pomyślnych wyników na 
zawodach kolarskich o mistrzostwo 
m. Płocką, które odbędą się w końcu 
września r.bi na trasie najmniej 100 
kilometrów.

Zaznaczyć należy, że wszyscy 
zwycięzcy startowali na rowerach firm 
chrześcijańskich.

Dalsze ofiary na FOH.
w gotówce ł w pracy.

W dalszym ciągu ofiary na FON. 
w postaci gotówki i pracy zadeklaro* 
wali: personel płockiego Urzędu Pocz
towego—jednodniowy zarobek, perso
nel Rejonowego Urzędu TeleL Tele
graficznego w Płocku — jednodniowy 
zarobek i pracę fizyczną, pracownicy 
firmy p. Kaftańskiego — pracę fizycz
ną, personel KKO. — zł 79 i pracę, 
personel Ubezpieczalni Społecznej — 
jednodniowy zarobek i pracę fizyczną, 
personel administracyjny płockiego 
Więzienia (oficerowie i straż więzien
na) — jednodniowy zarobek (w ogól
nej sumie zł 289.09).

Jeszcze jeden spekulant
„bilonowy“ na Mazowszu.
W ostatnich dniach podawaliśmy 

o gromadzeniu bilonu przez żydów t 
Niemców na naszym terenie. Dziś 
mamy do zanotowania nowy fakt

We wsi Trębtn (gm. Płonne 
pow. rypiński) u kolonisty niemiec
kiego Grapatyna Gotfryda (paro mor
gowe gospodarstwo) policja znalazła 
-większą ilość (na kilkaset zł.) celowo 
gromadzonego bilonu.

Spekulantem szkodnikiem zajęły 
się władze sądowe.

Pożary.
W Soboklęnczu (pow. płoń

ski) na strychu domu Reginy Wielo- 
chowskiej wybuchł pożar. Cały dom 
wraz z urządzeniem spłonął. Straty 
poszkodowana obficzn na 800 zł 
Przyczyna pożaru nieustalona.

W Granatach (pow. rypiński) 
w zagrodzie Wład. Sugalskiego wy
buchł pożar. Pastwą płomieni padł 
dom oraz obora. Straty wynoszą 900 
zł. Powodem pożaru było wadliwe 
urządzenie komina.

Na polach wsi Iwany (pow. ry
piński) spaliły się 2 stogi żyta i jęcz
mienia, wartości 1200 zł., należące 
do Stan. Rupińskiego.

Przyczyny nie ustalono.

Bójka na zabawie
w pow. gostynlńakim.

Dnia-21 hm- na zabawie we 
wsi Rębowo gm. Rataje (pow. 
gostynińeki) doszło do bójki. Awan
turę wywołali i pobili 19 letniego 
Aleksandra Błaszczaką, Franciszek 
Pieniewski i Jan Zawistowski.

Błaszczaka przewieziono do szpi
tala. Lekarz stwierdził kilka silnych 
uszkodzeń głowy, zadanych ostrym 
narzędziem.

Sprawców pobicia aresztowano 
i osadzono w więzieniu.

Ceny zboża w Płocku
W ubiegły wtorek na rynku 

zbożowym w Płocku płacono za 
108 kg. pszenicy 18 — 19 zł, żyta 
10.50 — 11.50 zł., owaa 11 —12 zł., 
jęczmienia 14 50— 15.50 zł., ziem
niaki 4.50 — 5.00 zł. Podaż śred
nia. Tendencja słaba

(steli S pm JUiïir
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«Gloeu Mazowieckiego**.

imię Boga i Ojczyzny. W końcu 
nawiązując do czasów dzisiejszych, 
gdy grozi nam najazd przemożny neo- 
pogaństwa, podniósł moment pow
szechnej zgody i zwartości całego 
Narodu, jak również pracy

NIGDY NIE JEST ZA PÔÎR0 n 
o zdrowiu, tym bardziej jeżeli cierpi 
chorobą: NEBEN, PĘCHERZA, WĘfl 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
NIANT MATESU, na bóle artretycaw 
podagryczne, wzdęcia brzucha, odbi 
się lub skłonności do obstrukcji. — 
taj, Aa aigdy ale b«dila aa póiaa, 
aiywaft b'dxiaas aiftl mo 
„DIUBOL" Gąsaotiagc, która Hpe 
■agromadianin ałą kwui naa 
i inych szkodliwych dla. zdrowia a 
cji zatruwających organizm. — Dziś 
cze kup pudełeczko ziół „DIUBOŁ" 
teckiego, a gdy przekonasz się o 
nich skutkach ich działania, zal 
daieaz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowani 
Bryginalne zioła „DIUHOL** Q 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i 
apteczne.

Armii Polskiej z Bogiem, 
czego dowodem jest choćby hołd 
Ułanów Jazłowieckicb dla Matki Bo
żej.

Fakty te, jak również ogólny spo
kój i karność Narodu każą patrzeć z 
ufnością i pogodą w najbliższą przy
szłość. Niech będą one pokrzepie
niem dla Polaków, a przestrogą dla 
wrogów. Po przemówieniu wzniesio
no entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Królowej Korony Polskiej, Ojczyzny, 
Pana Prezydenta, Armii i jej Wodza 
Naczelnego.

Dalszy program uroczystości wy
pełniły okolicznościwe deklamacje i 
wierszyki, przez jedną z druhen i 
kilkanaście dzieci z Krucjaty. Patrio
tyczne wierszyki dzieci, wypowia
dane z brawurą lub rzewnością, bu
dziły na twarzach słuchaczy naprze- 
mian łzy rozrzewnienia lub radosne 
uśmiechy. Odśpiewano „Rotę“ i 
hymn narodowy z akompaniamentem 
skromnej muzyki. Pieśni te, podjęte 
przez wszystkich obecnych, budziły 
otuchę i wiarę w naszą przyszłość, 
roznosząc po polach dla dawnej 
chwały i nadziei-na nowe zwycię* 
cięstwo,

W końcu nastąpiła defilada orga
nizacji przed sztandarami, poczem ks 
proboszcz zaintonował „Boże coś 
Polskę“ i przy śpiewie tego hymnu 
powrócono do kościoła.

.G ŁO S MAZOWIECKI“ — 23 sierpni» <939

Propaganda niemiecka głosi, że 
„honor niemiecki* nie pozwala, by 
zachodnie ziemie Polski pozostały 
przy Polsce. Przy różnych okazjach 
gracze ci zapowiadają 4-ty rozbiór 
Polski.

W związku z tym organ młodzie
ży hitlerowskidj „Wille und Macht“ 
zamieścił cztery rysunki. Pierwszy to 
mapka Europy z 1914 n, na której 
niema Polski, drugi to mapka Polski 
z 1916 r.*), trzeci z 1922 r. to repro
dukcja mapy Polski w dzisiejszych 
granicach i czwarty opatrzony datą 
1940 i napisem „po bitwie pod 
Berlinem“ zawiera jedynie wielki 
znak zapytania.

Zdaniem dowcipnego pisemka ta
ki to jest program Polski, który za
kończy się całkowitą naszą klęską. 
Pisemko hitlerowskie, zamieszczając 
te cztery ryzykowne rysunki, zamie
rzało być dowcipne i złośliwe zara
zem, lecz nie zorientowało się, że 
powstał w ten sposób ciąg, oddający 
naturalny wzrost Państwa Polskiego. 
Zamknięciem ciągu może być rzeczy
wiście klęska pod Berlinem, jak była
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Obchód rocznicy „Cudu nud (DisłtT
w Górze kolo Płocka.

(Korespondencja własna

Dnia I 5 bm. odbyła się tu podniosła 
uroczystość z racji rocznicy „Cudu nad 
Wisłą“. Do kościoła na sumę z ja- 
wiły się wszystkie miejscowe oigani- 
zacje katolickie ze sztandarami, jak 
również miejscowe Kółko Rolnicze i 
Straż Pożarna ze Zdziara ze sztan
darem.

Po sumie utworzył się na placu 
kościelnym wielki pochód, którego 
czoło rozpoczynały dzieci z Krucjaty, 
przybrane w organizacyjne mundurki, 
za nimi szły w mundurkach druchny 
z KSMż., poczym młodzież z K5Mtn., 
organizacja kobiet KSK, następnie 
Straż Pożarna, oddział P. W. z bro
nią, a jako ostatnia najpoważniejsza 
organizacja mężowie KSMężów łącz
nie z członkami Kółka Rolniczego i 
ks. proboszczem Trąpczyńskim, gdyż 
większość mężów należy do obu or 
ganizacji Za organizacjami podążał 
liczny tłum wszystkich uczestników 
nabożeństwa.

Pochód cały przy dźwiękach mu
zyki zmierzał do skromnie, lecz gus' 
to w nie przybranego pomnika poleg
łych. Tu druhna Lewandowska wy
głosiła treściwy referat, poświęcony 
pamięci wiekopomnego zwycięstwa, 
uwydatniając pierwsze zachwianie się 
szturmu bolszewickiego na Warszawę, 
skutek krwawej bitwy pod Radzymi
nem.

Następnie prezes Kółka Rolnicze
go w dłuższej przemowie nawiązał 
łączność Cudu nad Wisłą z innymi 
zmaganiami się Polaków, począwszy 
od Grunwaldu. Choć PoLka znajdo
wała się zawsze wobec przeważają
cych potęg, jednak za każdym razem 
gromiła swych wrogów, gdy wszyscy 
jej synowie szli zgodnie do boju w

Ityzykoone rysunki hitlerowskiego pisemi 
Ulryk v. Jungingen też ofiarował Jagielle miecz na. 

swoją klęskę. *'
rzeź na Piim Polu i pod 
dem. Może być.

Niemcy natomiast, jak H 
.wiedz»“ wszystko najlepiej ju 
no. Ulryk von Jungingen ti 
„wiedział“, jaki będzie wynik 
Grunwaldem i dlatego ofiarował 
gielle 2 miecze oraz przygotował 
wozy postronków do krępowania 
niów. Ano, zobaczymy!

*) W granicach przyznanych jej | 
wie manifestem dwu cesarzy z 5.X1.I
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nieugięty charakter, a drugą kom- 
petetencja rzeczowa. Posiadał on 
charakter niezłomny, którego nie 
potrafił ugięć wróg i którego nie 
złamały przejścia lat ostatnich. Od
szedł tak, jak żył. W nieustannej 
a podyktowanej i hamowanej je
dnocześnie względami na dobro 
Ojczyzny walce o wyznawane 
ideały. O rozumną wolność i zor
ganizowaną w duchu chrześcijan' 
skim demokrację.

Wysoka natomiast kompetencje, 
jaką się wyróżniał wśród swoich 
oraz obcych sprawiała, że był on 
nie tylko wspaniałym mówcą i 
działaczem politycznym, lecz przede 
wszystkim prawdziwym meżem 
stanu. Politykiem, ożywionym 
zdrowym instynktem i bezgranicz
ną miłością Ojczyzny.

Stwierdziłem to podczas mego 
pierwszego spotkania się z Korfan
tym, z końcem — sierpnia 1914 
roku w Berlinie. Przybyłem tam 
wówczas, jako przedstawiciel Le
gionów, w celu uzyskania zgody 
berlińskiego rządu na werbunek 
ochotniczy wśród zgłaszających się 
do szeregu kilkudziesięciu tysięcy 
polskich robotników sezonowych, 
internowanych w Niemczech po 
wybuchu wielkiej wojny. Myśl 
ta znalazła w Korfantym gorliwe
go, lecz wobec wrogiego nastawie
nia Niemców niestety bezskutecz
nego orędownika. Nie godził się

On zasadniczo z polityką, repre
zentowaną w owe czasy przez Le
giony. Lecz zrozumiał, że wojsko 
polskie, które by powstało na te
renie Królestwa, mieć może zna
czenie olbrzymie z końcem woj
ny. Przecież jesienią 1818 roku 
wołeł w Reichstagu: „żądamy 
Zjednoczonej Polski z wszystkich 
trzech zaborów, bezpiecznego do
stępu do morza, więc z polskim 
wybrzeżem, zamieszkałym przez 
ludność bez wątpienia polską. Żą
damy polskich powiatów Górnego 
Śląska oraz polskich powiatów 
Prus Książęcych". Program ten 
byłby stokroć łatwiejszy do wy
konania i pod postacią, wyklucza
jącą dzisiejsze trudności z Niemca
mi. gdyby Polska dysponowała w 
okresie powstawania poważną siłę 
zbrojną

Siłę tę Korfanty tworzy natych
miast po zawaleniu się cesarstwa nie
mieckiego w b. dzielnicy pruskiej. 
Jako poznański komisarz wojskowy 
wysyła pierwsze oddziały pod zagro
żony podówczas śmiertelnie Lwów, 
Niezapomniane to były chwile — gdy 
j«lro dowódca Grupy Operacyjnej 
Gródek Jagieloński, odciętej od za
chodu i broniącej się ostatkami sił 
i amunicji, powitałem nad Wereszy- 
cą nadciągającą odsiecz.

Woje.ech Korfanty żył stale z 
myślą o Górnym Śląsku, który był 
1 jest perłą ziem polskich. Począt- 
kowo pracował nad jego wyzwolę- 

Wódz ludu śląskiego

WOjclech Korlont;
W katowickiej „Polonii“ po 

śmierci ś p Wojciecha Korfantego 
ukazały się wspomnienia o zasłu
żonym Wodzu ludu śląskiego, napi
sane przez szereg wybitnych oso
bistości. Na innym miejscu poda- 
jemy^wspomnienie. które o śp. Kor
fantym napisał francuski generał 
Le Rond. Na tym miejscu za
mieścimy kilka wspomnień, napisa 
nych o W. Korfantym przez sze
reg znanych w Polsce zasłużonych 
osobistości. Oto, co o ś.p. W. 
Koifsntym pisze gen. bryg. Wła
dysław Sikorski:
Odszedł od nas człowiek, któ 

zego nazwisko jest symbolem wal' 
ki z zachłannym germanizmem- 
Odszedł w chwili przełomowej dla 
Polski i ukochanego przez siebie 
nade wszystko Śląska. Opuścił 
nas w momencie, który powinien 
jeszcze zacieśnić związki Ślązaków 
z Rzeczypospolitą, a braciom z za 
Odry przynieść poprawę ich losu. 
Zabraknie go więc wtedy, gdy 
powaga moralna i autorytet oso
bisty zdziałać mogą wiele.

Wojciech Korfanty wyróżniał 
się dwoma kapitalnymi cechami, 
bez których nie ma prawdziwego 
wodza. Pierwszą — jest silny i 

Drogę tę wskszywał MW® ®<r«yn 
stale Wojciech Korfanty. Uznsj1 ^'ków 
niewątpliwie z wdzięcznością r® tótne 
z chwilą, w której rozwieją się** >• opt 
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niem jako komisarz plebiscyt« i wszy 
A gdy to nie dało oczekiwanego 
zultatu, rzucił zgodnie ze swoim 
peramentem hasło otwartej walki 
zwał Górnoślązaków, których pn bańska 
dził w najcięższym okresie niewoŁ p,e 
wymarzonej Polsce, do zbrojnego 
wstania.

Jako szef Sztabu Geneial 
obserwowałem z bliska Wojà y ,Wi 
Korfantego w trzecim powstaniu ( śazuje 
nośląskim. Podziwiałem wtedy sza ■ przyr 
niezwykły żar jego niezłomnego 
triotyzmu. Żar, na który się ló 
wa jedynie syn ludu, tkwiącego -----
rzenismi głęboko w rodzimej gk «gr é l 
Widziałem niejednokrotnie imid hi-ju, 
porywającą się dosłownie na w> i rodź 
ko. Stwierdziłem wielkie pizyn łomot» 
wodza, prowadzącego w beznmk ęomnii 
ny — zdawało się — bój bólu iit«a 
skich współrodaków.

Ciężkie życie K°rfantego jest 
twierdzeniem zasady, że samą * »n du, 
w lepsze jutro nie może żyć » o» tyc 
wielki. Musi on dbać o nie 'I I 
i samodzielnie. Powinien bro»K 
ustępliwie interesów własnyę|>L? tsryc 
zując równocześnie śmiało i wytn td.iet 
wskazania, wypływające z jego to 
cji oraz dziejów. Wtedy dopici®1 
że być pewny wspaniałej ptzyui«
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